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Dziennik wychodzi co dzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
świętach. 

Dodatek mice "ny wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 


*dpłata na Dziennik „Czas“ z 
w Państwie Austryackiem (pocztą) 
į ar. 20 > 
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miesięcznie 


| rocznie 

półrocznie 
na W gaplek 554 kwartalnie 
Na sam „Dodatek“ prenumerow 


. e + o BAP. 40 | POCZNIG©. . . e`. 


+ » e » p ld | pośroczRie . . . 


na kwartał II, tojestna miesiąc W wiecień, 
Maj i Czerwiec 1857 r, 

Dla Abonentów zamiejscowych z przesył- 
ką pocztową 5 złr. m.k. 
Dla miejscowych 4 złr. m. k. 


: Nadto 
z dniem 31 stycznia 1857 r. i z każ- 
dym dniem ostatnim każdego mie- 
siąca, wychodzić będzie jak i dotąd 
DODATEK 
w zeszytach z 12 do 15 arkuszy druku 
in 8", ! 

Abonenci Czasu życzący sobie od- 
bierać ten miesięczny DODATEK, ze- 
chcą do zwykłćj prenumeraty dopłacić: 

totznie ©... J.'. zdro 40 mk. 
półrocznie ... . . 5 

„kwartalnie *. .*. . . 3 

UWAGA. Dlx unixnienia p myłek powtarzamy przedpłatę 
pa Czas z Dodatkiem miesięcznym i na Czas 
bez Dodaiku. 


Przedpłata na dziennik Czas bes Dodatku: 
i Dla zamiejscowych: 
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*SESYTUYCWERZKY NO WYAP AC złr. 20 m. k: 
S l e A AN łą 0 5 ROC. 9 
wartalnie . . . « « « « «: « . 9 Biz 
f Dla miejscowych: 

T EET Khadi taai N C 
«1  półrooznie s. seiri eure ri ee „ „8% 
i „Rwóartalnio „ .*. . . > - « « . pi w 


Przedpłata na dziennik Csas s Dodatkiem 
+ 2. ę R: Dla zamiejscowych: 


nę prac i iig ió oe jr złr.30 m. k. 
ółnqcznie |, ara "SH: s 
wartęlnie . 72 204 07%: 2 dabi pójde 

Dia miejscowych: 
rocznie . . « «. 4 „1%. 112 EEL TP 
jaa ppółrocznie . «2 2 « » « e «Ay 

47 kwartalnie , . «. . - » « « « « ZEE 


<=" Dodatku osobno prenumerować 
nie można. 

MEG" Liczba egzemplarzy Dodatku od- 
bijana będzie według ilości pr-numeraty ną 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem miesię- 
cznym. i 
~ Upraszą się o jak najspieszniejsze prze- 
syłanie przedpłaty i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni: Abonenci życzą sobie odbie- 
rać dziennik sam lub z Dodatkiem. 

Pewna ilość egzemplarzy Dodatku miesię- 
cznego z roku 1856 jest jeszcze do naby- 
cia w ekspedycyi Czasu, po cenie 10 złr. 
m. k.za 12 zeszytów stanowiących 4 tomy. 
ET EE Z O OE 


«razów 11 marca. 
Wkrótce po ukazania się naszego arty- 
kułu z 10go stycznia (Nr. 8 Czasu) uwia- 
domieni zostaliśmy przez osobę godną ze 


CLEŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


HIGIENA POLSKA 
przez Tripplina— 2 T. Warszawa 1857. 


_  Odwięczna to prawda, iż lepćj i łetwićj uchronić coś 
„Qd zepsucia lub szwankv, aniżeli chociażby jak najsrę- 
cznićj, najmi:tern éj naprawić to, co już uszkodzonśm 
zostało. Albowiem rzecz nafrawiora, niech tam gadzją 
go chcą, już nio wróci do Stanu, w jskim była przed- 
tén. Wszelako, gez'olwiek mit temu niezaprzeczy 
w ogólności, to jednak dctyd wcale u nas nie mysla- 

p o zastósowaniu tego pewnika do zdrowia naszego. 
Wpratd.ie od czasów Stanisłasov Skich nie mało wy- 
szło u nas dzieł, częścią swejskich, częścią przyswc- 
jonych, napomitż jących ziomków, zby szanowali zdro- 
wie. Ale jakos wszystkie te tak zbawienne nauki po 
i większój części poszły w, las. A chociaż niejeden, bę- 
dac pach: ląciem, wygłaszał w szkcle prześliczne wier- 
Szo wieszcza Czarnileskiego „o szlachetnóm zdrowiu“; 
to przecież dorosłszy, przy wrodzonćj chstee do nadu- 
żywania darów bożych, w rychle zapomniał, o tćj prze- 
Strodza i używał nad miarę wszystkiego, co się dalc; 
aż wreszcie postradawszy Zdrowie, zestarzawszy Siy 
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w artykule .rzeczonym pomyłce; że jakkel- 
wiek prawdą jest, iż układ między pełno- 
moenikami Stolicy Apostolskićj i cesarsko- 
rósyjskimi w Rzymie na d. 3 sierpnia 1847 
r. zawarty, ogłoszony został dopiero w War- 
szawie £3go października 1856, ogłosiła 
go atoli nie sama tylko Gazeta Rządowa 
Królestwa Polskiego, ale i inne pisma war- 
szawskie. 

Zadziwienie nasze po odebraniu takowego 
sprostowania, było tem większe, iż mieliśmy 
przed oczami wszystkie numera pism war- 
szawskich z epoki pobytu w stolicy Króle- 
stwa Polskiego Monsignora Chigi, posła pa- 
pieskiego da Moskwy na koronacyę Cesa- 
rza Aleksandra, w których wiele było szcze- 
gółów © przyjęciu i czynnościach tegoż po- 
sła, ale żadnćj © konkordacie wzmianki. 
Sama jedna tylko Gazeta Rządowa w nu- 
merze 238, który nas nie doszedł, ale o któ- 
ry postaraliśmy się, podawała pod datą 11 
(23) października „rzeczony konkordat pod 
napisem: „Artykuły umówione między peł- 
nomocnikami N. Cesarza Jegomości i pet- 
nomocnikami Jego Świątobliwości Papieża 
w Rzymie Z2go „lipca (3go sierpnia) 1847 


roku“ — z podpisem: Lambruschini, Błu- 
| doff, Butenief. Organ rządowy podawał 0- 
|we 31 artykułów w tekscie rosyjskim i pol- 


skim, gdzie za zgodność tłumaczenia podpi- 
sany był minister-sekretarz stanu J. Tymo- 


(miesięcznym): | wski; ale tak w jednym jak w drugim bra- 


kowało owego ważnego wstępu, który całą 
tę umowę tymczasowością cechował -i za- 
strzęgał jéj dopełnienie w dalszych nego- 
cyacyach, jak się o tem czytelnicy w artykule 
naszym z 10go stycznia przekonać mogli. 
Z tćj strony więc nie mogło być żadnej 
z naszćj strony pomyłki. Szło więc tylko 
o to, czyli rząd rosyjski nadał podanej w ten 
sposób umowie, taki sam rozgłos jaki na- 
daje innym aktom rządowym, pozwalając a 
nawet nakazując ich przedruk w innych pi- 
smach warszawskich, lub tóż, czyli wyjątko- 
we ogłoszenie konkordatu ograniczył na u- 
mieszczeniu g0 «w samym tylko rządowym 
organie, tak jak to utrzymywaliśmy w arty- 
kule naszym z 10go'stycznia. Gdy w twiers 
dzeniach podobnego rodzaju i takićj wagi, 
z wielką zą4wsze postępujemy ostrożnością, 
staraliśmy się o wykrycie prawdy, ąby Spro- 
stować maszą pomyłkę, jeśliby takowa istor 
tnie zaszła; staraliśmy się zaś tem skrzę= 
tnićj, że osoba, która skrupuły nasze obu- 
dziła, zapewniała nas, że na własie oczy 
widziała akt ów w Kuryerze Warszawskim 
w'Nrze 280 z dnia 2450 października r. 2. 
Egzemplarz Kuryera u tćj samćj daty, któ- 


węrzyć resztę życia i żałować sa grzechy! Nie jeden 
mocarz szefojący swemi siłami, jak gdyby ich nigdy £8- 
braknąć nie miało, usprawiedliwia swoje wybryki przy- 
uładem naszych dzielnych przodków, którzy sobie ni- 
czego nieodmawiali, a jednak doczekiwali się czer- 
stwój s'arości; — powiada, że gdyby mu wypadło żyć 
według książki, toby nu życie zmierzło i dopierowte- 
dy rozchorowałby się na prawdę. Atoi tacy panowie 
snać niewiedzą, albo raczój wiedzieć nie chcą, że ze 
zmianą polityczną kraju, poszła zmiana stosunkówyspó- 
łecznych. Zycie czynne, publiczne, ustąpiło domowe” 
mu, nakazującemu skromność i umiarkowanie we wSzy- 
stkićm, pod utrztą zdrowia i majątku.  Jażeli :zaśsży* 
cie, kciśle rastósowane do pewnych przepisów zdrowia, 
w istocie wkrótceby się musiało sprzykrzyć j stać Cię- 
żarem; to przecież żaden rozsądny higienista :nio Wy- 
maga tego od nas, i wymagać nie może. Albowien po- 
dnjó on tylko ogólne prawidła zachowywania się taf, 
aby zdrowie na tém przynsjmnój nieueierpiało; zle nà- 
wet, 0 ile można, jeszcze zyskało. At li szczegóło- 
we przepisy, zastósowane do potrzeb i okoliczności każ- 
dego człowieka, jako osoby (indv.duum), człowiek wia- 
dy sam Sobie wysnuje;: w przypadku wątpliwości. iza- 
sięgnie rady lekarza, na którego nauce i zacności: po- 


Marca — 


|nego na sobie samym, 


Piątek. 


za opłatą: 


wszech miar naszego zaufania, 0 zaszłćj| ry nas doszedł, nić zawierał w sobię kon- 


kordatu; lecz nakoniec udało nam się dostać 
jeden egzemplarz Kuryera z numerem 280 
i z datą 24 października, w którym rzeczy- 
wiście akt ten się znajduje. Były więc wi- 
docznie dwie edycye tego samego numeru. 
Sądząc atoli po trudnościach, jakieśmy napotkali 
w otrzymaniu edycyi numeru 280 z konkorda- 
tem, wnosimy, że nie wydano jéj nawet dla 
miastą Warszawy. Zapewne, Kuryer War- 
szawski w mniemaniu, że akt ten podobnie 
jak każdy inny akt urzędowy, z Gazety rzą- 
dowćj przędrukować wypada, pospieszył się 
z przedrukiem zaraz nazajutrz, odnił jako- 
wąś ilość egzempłarzy, które się rozeszły 
zanim otrzymał rozkaz niepowtarzania kon- 
kordatu w swych kolumnach. Odebrawszy roz- 
kaz, artykuł natychmiast wyrzucił i now. 
odbił edycyę. 

Tak sobie tłumaczymy ten wypadek, któ- 
ry w każdym razie nie nadweręża naszego 
(twierdzenia, że konkordat z dnia 3 sierpnia 
1847 między Stolicą Apostolską a ftosyą 
zawarty, nie otrzymał równego rozgłosu, co 
inne akta urzędowe w państwie „osyjskiem. 
Nie wchodząc. bowiem, ani zgłękiając przy- 
czyn, dla których akt ten przeszedł do nie- 
których egzemplarzy Kuryera Warszawskie- 
go, bo tego dowiedzieć się niepodobna, to 
pewna, że inne dzieaniki warszawskie aktu 
tego nie podały, a nie-podały.;go, bo im 
tego: uczynić nie było wolno, Wdzięczni je- 
steśmy za zwrócenie naszej uwagi na 4Ę 0- 
koliczność, która. zdanie nasze w artykule 
z 10go stycznia wyrzeezone, najzupełniej 
potwierdza, „a: która bez xiniejszego wyło- 
żenia rzeczy mogła je osłabić w oczach .0> 
sób, co odebrały 'taki egzemplarz Kuryera 
Warszawskiego z.24g0 października r. z., 


w „którym się, konkordat rzymsko - rosyjski 


znajdował. 


Eńorespondencya Czasu. 
Z pod Oświęcima 10 marg. 

Brak kupujący: hl <taniosć produitów ! —Te dwa/fra- 
zesy są w listach wszystkich gospodzzzy ; „one są po- 
witaniem (i pożegnaniem, niemi się każdy 
Bo i jąk się nie troszczyć, kiedy potomkowię Abraha- 
ms, którzy w innych letach: tak gąsto pojawiali i uga- 
niali się,za kupnem zboża, dziś zupełnie .0 tem nię 
myślą. Mejąc zboże, a nie mogąc go sprzedać, mimo- 
wedi przychodzi ta myśl, że nie głodno ale chłodno 
nam być. może, że Byci lecz niekryci chodzić będziemy, 
a wyznać trzeba, że to myśl nie bardzo miła. Sądzili- 
śmy, że kieszenie nasze wesprą gorzelnię, lecz i ta 
nas zawiodły, bo tak zboże wszelkiego „gatunku jako 
tóż i okowita jest tak tania, „że sprzedając po,obecnych 
cenach niepokrywa się kosztów pradukcyi i nie zanosi 
się, by /is'ę «ceny „podniosły. Co. jest. zadziwiająco, że 
wszystko co gospodarze rolnicy produkować i sprzeda- 
wać: mogą, jist postak niskich cenach, a wszystko co 
kupowac: musimy, jest tak szalenie „drogie. 


zo N 5 takowe nieraz mu mniéj więcój 
zmienić wypadnie. Wprawdzie x tego powodu człowiek 
dbający o siebie, na siebie uważać powinien. Ale nie 
jest to żadna niewola, lecz owszem „obowiązek chrze- 
ściański, obowiązek względem Boga, który nag stwo- 
rzýl/ na wyobrażenie gwcje, a któremu kiedyś będzie 
my musieli zdać liczbę z galego żywota naszego. Tak 
tedy prawy chrześcianin nie % samolubstwa, lecz przez 
wdzięczność ku swemu Stwórcy, szanować, będzię ję- 
den z najdroższych drrów bożych, życie i zdrowie. 
Pan Bóg teš: bnrdzo często enotliwy żywot już naqóm 
Świecie wynagradza długowiecznęścią. -Z tego więc 
względu bigiena, ito jest właścisie nauka zachowania 
zdrowia, nabiera wyższego znaczenia, aniżeli poapoli- 
«ie mniemwją. Slusznie więc Dr. Tripplin, au'or dzieła, 
0 iktórem tu: plia słów powiedzieć zamierzam, nazwał 
higienę tą. gałęzią nauki lekargkićj, która .może.i po- 
wlana przyłożyć Sig najskutecznićj do bezwzględnój po- 
prawy: człowieka. 

Tak ważna nauka, — stokroć ważniejsza i potrze- 
bniejsza ludziom, niż terapia czyli sztuka leczęnia cho- 
rych, — dzięki staraniom lekarzów, nię leżała u nas 
adlogiem. Przysłużyli nam się w tym względzie czę- 
ścią dziełmi własnemi, częścią tłamaczonemi z obcych 
języków : Szymański , Perzyna ; Mrongowius, Lafontaine, 


lega, a wreszcie stósownie do doświadczenia, <zrabie- | Krauze, Frydrych, Kaczkowski, Bychowiec, Bętkowski, 


Przyjmują się do 
GŁOSZENIA, OD""WY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 


ozące się przem, 7 


Qå wiersza drobnego ma jedi 
Do każdego inserata załącześo kyć wiano 10 kr, na opłatę gięplową za 
każdorazowe umieszozenie. ` ; i 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowęmi przesyłane być winny 
franko do Bióre Expadycyi Ogasu, 

Listy reklamacyjne nieopieczętewane nieulegają frankowania 

Listy niefrankowane nieprzyjmują się. 

6" Numer pojędynczy 


troszęzy ! im | 23. 


J*szęze w tym względzie zbliżyć ma do siebie. 


Rok_1857 : 


umieszcząnia w Enseratach. 
handi rolnictwa, sprzędaży, kupna, dzierżaw itp 


st iaae 


umiegzczenie po 4 kr., za następne po 2 kr 


dziennika kosztuje 5 kr. 
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Nabycie czeladzi i najem robotnika, staje. Się coraz 
trudniejszy, gdyż wszyscy mnją aiemniaki, a nasz chlop 
prócz ziemniaków nie więcój nie potrzebuje, a mając je, 
ść służyć ani zarobkować nie. ma przyczyny. Uważam 
juž od dawna, żę przy każdój robocie daleko w geéj 
miewamy kobiet nik mężczyzn, co jest łatwe do wy- 
tłumaczenia: Kobięta ma większe potrzeby, ona potrze- 
buje fartuszka, chustki, wstążki, by w święto lub nie- 
dzielę mogła się ładnię  ubzać, gdy mężczyzna tego 
wszystkiego nie potrzebuje, on woli grzac się przy pie- 
cu, niż zarobkować. Kometa i koniec świata, wiele 
unąs hałasu zrobiły i wielki jest poplach między po- 
spólstyem! Jak w każdćj nowinie,. w każdem zdarzeniu 
są różne dodztki, tak tóż i tutaj, Już się znaleźli tacy, 
którzy na własne uszy słyszeli, jak księża z ambony 
koniec świata zapowiadali; innemu ząś, bardzo uczony 
i mądry człowiek mówił, że dwóch „Płanetników b je 
się z sobą, jeden chce urządzić konięc świata na 13g) 
maja, a drugi na ldgo czerwca; mocniejszy natural ie 
zwycięży i wtedy zrobi nam to miłą niespodzienkę, ni- 
szcząc Bwiat końcem ogona w dzień przez siebie wy- 


brany. | 1 

Są także i tacy, którzy się zupełnie zdecydowali nie 
robić zasiewów wiosennych, twierdząc, że nie wajt) U- 
prawiać i rzucać ziarno w tę ziamię, która mą być zni- 
szczoną końcem ogona jakić 8. tam- komety; lepićj za co 
bądź sprzedać ten masiew i użyć czegoś dobrego przed 


"końcem świata! — Sądzę, że ci źle wyjdą na tem, 


gdy dotrzymają postanowienia swego, jeżeli ziemia 0+ 
każe się silniejszą niż ogon komety. 


Berlin 10 merca. 

4 Nie była fałszywą wiadomość, że gabinet duński, 
oprócz odpowiedzi danćj państyyom niemieck m, przesłał 
także w formie cyrkularnój depeszy zdresowanćj do 
swych „ejentów dyplomatycznych „sprawozdanie z cbe- 
enęgo stanu kwestyi holgztyńsko:Jauenburskićj państwom 
zagranicznym, w sączególności Rosyi, ,Aoglii i Francyi, 
używając pośrednictwa ich w tejże. Dzienniki dzisiejsze 


B Ró źmiącćj 
bę, Busia, Rówqobrżmiącćj dn 


w Zeit nota doręczona 


rych jednak, ;zdani 
skiego, „powinni. być. kre onnie, nowi 


Stu, mj 


Danią 


podanemi przez „Austryę: projektami do zníženia taryfy 
ctlnćj, którą kraje cesarstwa i Związku cdhęgo wić 
l roj ;k 
ten Augfryi był już na przeszłój konferencyi celnéj, któ 


Jurkiewicz. Mianowicie ostatni obdarzył nas tlumacze- 
n'em znakomitego dzieła Fieurego *), którego dokoń- 
czenia wyglądamy z utąsknigniem. Nim jednak tego 
się doczekamy, „cieszymy „się „tymczasem, iż p. Dr. T. 
Tripplin, który niepospolitym talentem i zadziwiającą 
płodnością wkróce pozyskał „sobie w kraju sławę i wzię- 
tość, obdarzył nas dziełem z rodzaju tych, których pc» 
trzeba (unas może jeszcze więcój czuć Się d'js, ani- 
żeli u innych narodów. Jest to: „Hzgiena polska, czyli 
sztuka zachowania zdrowia, przędłyżenia życia i 
uchronienia się od chorób, zastósowana do użytku 
popularnego, z sączególnym poglądem na okoliczno= 
ści, w nagsym kroju ś klimacie wpłynąć mogące 
na (tworzenie się chorób.* „2, Tomy w 8 mr. War- 
szawa. Nakladem i drukiem S. Orgelbranda 1857, 
Dodąd p. Tripplin, mąż wszechstronnie wykształcony 
i bywały, oprowadzał czyt:lników dzieł awoich po naj- 
ciekawszych «dla nag krajach i stolicach Furopy; zrubił 
nawet x niemi wycięczkę do Afryki północnój i tym 
sposobem zje: sobie mnóstwo wdzięcznych uczniów 
i szczerych wielbicielów. Teraz wystąpił x dzielem nau- 
kowóm, acz przystępnem, zrozumiałóm dla ogółu; prze- 


°) P.n. „Wykład Higieny,“ Lekcya I—X, Warsza» 
wa 1858,— Lokoya XI-XVII tamże 1854. 


2 


ra cbradowała w E'senach, przedłożony. Postanowiono 
jednak wtedy, aby do obradowania nad nim zwołana 
była nadzwyczajna konf:rencya, co teraz nastąpił». Pro- 
jekt Austryi jest dalszym krokiem co przeprowadzenia 
powszechnój unii celnéj pomiędzy dziedzicznemi jéj tra 
jsmi a Niemcami. Nie wiele czasu upłynie, a projekt 
ten będziemy widzieli urzeczywiszczony. 

Przy kcińcu ostatniego posiedzenia laby poselsk'ćj 
prezydujący hr. Eulenburg oznajmił lzbe, że obrady 
jéj tegoroczne będą się zapewne megły stończyć przed 
Wielkanocą, co Izba przej ła z wielkiem zadowoleniem. 
Pozostała tytuły budżetu i projekta finensowe, będą za- 
tem ostztnim ważnym przedmictem obrad. Podanych jest 
kika ważoych wnicsków tak w Izbie panów jak i w lżb e 
poselskićj, mających na celu podn'esi*nie upadłego kre- 
dytu posiadłeści ziemskich, już t) jrzez nowe towa- 
rzystwa kredytowe, juź tò przez banki prówincycnalne, 
juł przez innə średki. Jeżeli sesya tegoroczna szończy 
się w beżącym miesiącu, wnioski ta przy całym po- 
spiechu komisyj sprawczdawczych, n'e przyjdą na po- 
rządsk dzienny obrad publicznych. Rząd sam oświad- 
czył już, że do załatwienia ich nie będzie dość czasu. 
Izba panów nie dała się tem odwieść cd zamierzonego 
celu, bo petrzeba przyjścia w pomoc posiadłościom 
ziemskim, pozbawionym kredytu jak do'ąd nigdy, stała 
się prawdziwie naglącą. Mimo to, nie tą razą z tych 
usiłowań nie będzie. Postępowanie jest za powolne 
sby rzecz misła przyjść d skutku. Bankructwo i upa- 
baj niejednego majątiu, będą tego ociągania się sku- 

iem. 

W przyszłą sobotę wyprawiają uczniowie tutejszego 
uniwersytetu profesorowi Boeckowi, wielką procesyę 
z pochodniami, a w przyszły poniedziałek prof sorow e 
dają mu wielki obad. Baeck, najsławniejszy dziś filo- 
log w Niemczech, jest najstarszym z profagcrów be:lih- 
skiego uniwersytetu, do którego powolany był w roku 
jego założenia 1810 i dotychczas przy nim pracował. 
W przyszłą scbotę będzie cbchodził 60-ltnią rocznicę 
swcjój dokt: ryzacyi, co jest powodem do nastąpić ma- 
jących uroczystości. 

Po sławnym filozofia Immznuelu Kancie pozcstały, 
niedawno tewu odszukane, a dityd nie znane rętopi- 
sma, ltóre meją być sprzedane. W łaścicielsm ich jest 
prawnuk Kanta, który przysłał je w rzeczonym celu do 
Berlina, gdeie w mieszkaniu p. Kocha przy u*cy Fry- 
derychowskićj pod N. 200, mega być przez ciekawych o- 
giądane. Kupi ja zapewne ttejsza królewska biblioteka, 
jeżeli jej jaki Anglik nie uprzedzi. 

Dnia 8 b. m. umarł w Grylewia pod Wągrówcem 
w W. Księstwia Pozrzństiem Józef hrabia Grabowski, 
w podeszłym wieku, jeden z n jzemożniejszych panów 
w krsju, zostawiwszy po sobie żonę, jednego syna E- 
dwarda, trzy córki, zamętne hrr. Skórzewską, Tyszkie- 
wiczową i Ponińską. 


W skutku wezwania pod d. 3 grudnia r. z. wpły- 
ngo |z wykopieniaj się od biletów z powinszow a- 
niem Nowego Reku 1857 w ogóle 875 złr. 14'⁄ br. 
m. k. i 4 zip. a to wedle następującego ak 

r. 


wykazu: r. 


4. Z C. k. rządu krajowego - oe E © 54 — 
2. Z prześwietaego konsystorza. . . . 5 — 
3. Z komeady korpusu armii . . . . . 830 
4. Z Dyrekcyi Budownictwa . . - - - 6 40 
5. Z urzędu pocztowego. . . . « « - 12 20 
6. Z komisyi ministeryalaćj uwoln. grun- 

towego . « e s o o'o * + » > + 9 — 
7. Ż Dyrekcyi skarbowćj krejowój . . . 23 — 
8. Z sądu krajowego . . s.s. 38 40 
9. Z Dyrekcyi Policyi . . . « « « + « T12 
40, Z Inspektorotu ketastralnego . . < . 10 — 
41. Z sądu wyższego krajowego. . . . 21 30 
12. Z Usiwersytetu krakowskiego . . . 24 5 
13. Z Dyrekcyi gimnazyum . . . « . > 8 — 
14. Z wojskowój komendy placu . . . . 13 6 
15. Z Dyrekcyi skarbowój powiatowój . 13 — 
16. Z Dyrekcyi koli żelaznćj 0.7900 WSE 9 40 
17. Z ułównój szkoły . 0.6 60.00 © 6 KI 
48 Z Dyrekcyi tatra . . . « « «: « . 5 — 
49 U przełożonego Magistratu od wielu 


osób dobroczynnych i urzędników . . 42 59⁄3 

20. W urzędzie wójtowskim Igo okręgu 242 52 
1. » = Jigo 96 30 
22. » » > Mzo „ 15413 
23. Zebrane w handlu p. Seiferta . . . 138 30 
21. » » p. Bartla. . 21 50 
25. Z Izby handlowój . „ . . „1 — 
26. Od stowvrzyszenia subjektów handl. 10 — 


. . 


to w pewnym względzie rawet użyteczniejszćm, niż 
dzieło tćj treści Ścisłe neutowe. 

Aby czytelnikom Czasu dać wyobrakenie o boga- 
ctwie treści tego dzieła, przytoczę tu Napisy rozdzia- 
łów, z kolei po sobie następujących. Cel Hygieny, O 
wiekach w ogólności. Rozdział l. Wiek niemowlęcy. 
Przepisy higieniczne dla niemow ląt. — Rozdział Il. Wiek 
dziecięcy. — R zdzisł UI. Wiek młodociany u n ewiast. 
flyciena moralna pznienek. Raty dla kobiet wśród br” 
mienności. Cher by gwałtowne dzieci. Apteczka domo- 
wa wiejska. Własńcóci lekarskie ćrzew w Polsce TO- 
Bnących. — Rozdział IV. Wiek młodociany U mężczyzn. 
Panieuka i młodzien. Glówne czarsktery wieku nłodo- 
cianego u mężczysn. Wpływy szkocliwe rozwojowi 
nłedzieńce. Nałóg nejszkodliwszy rozwojowi sił mło- 
Czieńczych. O zepobieżeniu temu nałogowi. Wczesne 
otzmjwianie z niebezpieczeństwami, grożącemi mortl- 
ności. O potrzebe czystego powietrza. Pokarmy i na- 
peje Krneczneść uprawy sił umysłow ach. Wychówa- 
nie umysłowe. 

Dodetek pierwszy. O chclerze. — Dodatek drugi, O 
klimacie w cgólności. Deklimatyzacya. O klimatach i ich 
różnicach. Wpływ wywierany przez zimno. E'ektry- 


egojna godne przywitanie Ce 


CZAS z Piątku 13 Marca 1857, 


27. Z Dyrekcyi szpitala św. Łazarza . . 5 12 
28. Z głównój szkoły kszimierskiój . . . 3 25 

Z tego po ścisłom i sumiennem sprawdzeniu, roz- 
dano publicznie: 228 rodzinom ubogim i wsparcia 
godnym tak chrześciańskim jak i starozakónnym, 
w miarę ich ubóstwa, po 6, 5, 3 i 2 złr. m. k., a 
szczególnie miano tu na uwadze istotnie ubogie ro- 
dziny wstydzące się żebrać, 

Magistrat podając to do powszechnój wiadomości, 
ma sobie za przyjemny obowiązek wyrazić wspania- 
tym dawcom w imieniu ubogich najżywsze podzię- 
kowanie. — Kraków 230 marca 1857. 


C, k. rząd krajowy składając dawcom podzięko- 
wanie ogłasza, iż za staraniem c. k. urzędu powia- 
towego w Wojniczu, urządzono szkołę trywialną 
w Paleśiicy w obwodzie Bocheńskim, przy którój 
służba nauczyciela i organisty jest w jednój połą- 
czona Osobie. Na wsparcie nauczyciela zapewnil:: JE. 
c. k. marszałek dworu hr. Karol Lanckoroński 38, 
ałr. rocznie, gminy: Paleśnica i Olszowa po 30 zr. 
Borowa 25 alr. Dzierżininy 10 złr. Proboszcz Pa- 
leśnicy X. Maciój Klimowski obligacyę pożyczki skarb. 
na 400 złr. Włsściciele Olszowy p. Stanisław Ja- 
Zielski i Dzierżanin p. Teodor Bukowski, każdy po 
5 siąg drzewa. Niedostającą kwotę do kongruy 200 
złr. m. k. wynoszącćj, pokryją dochody kościeł1. U- 
rsądzenie lokalu szkolnego i sprawienie potrzebnych 
sprzętów, wzięły pomienione strony na siebie, a na 
ten ostatni cel c. k. przełożony powiatu Wcjnickie- 
go kaw. Lenkiewicz zapewnił 10 złr. Na opalanie 
szkoły przyrzekł dziedzic Paleśnicy 12 siąg drze- 
wa rocznie. 

Wiedeń 11 marca. Korespondency1 Austryacka 
w liście z Treviso z Tyr, opisuj» ostatnie chwile 
pobytu N. Państwa we Włoszech, a zarazem wyka- 
zuje wpływ tćj podróży i jéj skutki. Artykuł ten 
brzmi : 

„N. Państwo bawią od wczoraj w murach nasze- 
go miasta, którego mieszkańcy z prawdziwą serde- 
cznością starali się całemi siłami swemi, aby dzień 
tea pobytu cesarskiego st: 7 się istotnym dniem świą- 
tecznym. Przystrojenie rogatek, ulic i domów, 0- 
Świetlenie miasta i teatru, napływ Wamów ludu z0- 
kolic, przedstawiały zajmujący widok. Z prawdziwym 
żalem widzi lud odjeżdźające dziś już Cesarstwo. Jest 
to toż same żywe uczu ie, jakiem przejęte j”st dzi- 
siaj całe królestwo Lombardzko-Weneckie, Wszędy 
ięskność, wdzięczność i nadzieja bliskiego powrotu 
W dworcu kclsi w Weronie powitani byli wczoraj 
N. Państwo przez zgrzybiłego marszałka Radeckie- 
go i udali się na jego zaprosiny do jego pałacu, 
gdzie przyjęli śniadanie. W Mestre niezliczony ze- 
brał się tłum ludu, którego główną część dostar- 
czyła szczególnie Wenecya. Tak tam jak i w Tre- 
viso powitania ludu były pełne radości i zapału. 
Według doniesień zUdine, gotują się tam śpiesznie 
sarstwa Imć. Odwiedziny 
Gorycyi dwa dni żajmą. Coraz też więcój zbliżać 
się będzie granica król. Lombardzko- W eneckiego, 
a główny cel przedsiębranćj podróży cesarskićj u- 
ważanym jest jako dopięty. Rozpoczęła się ona pod 
wróżbami wzajemnej ufaości i przywiodła do koń- 
ca nowe wielkie dzieło, jakiem jost zamianowanie 
nowego w tym kraju zastępcy Cesarskiego, i usta- 
lenie na tój drodze wszystkich podstaw będących 
istotaemi warunkami rozwijania się żywicłów po- 
myślności krajowój. Jeżsli Cesarz okazał się wspa- 
nisłym w dawaniu i przebaczaniu, to Ind postępo- 
waniem swojem zasłużył sobia na to. Z nadzieją i 
miłością zblż:ł się on ku parze cesarskićj, towa- 
rzyszył jéj po wszystkich drogach z przywiązaniem 
wzruszającem, i starał się gorliwie, aby dni pobytu 
cesar:kiegv upięknić i umilić. Najpiękoiejszym, naj- 
serdeczniejszym darem na jaki zo stać było, było 
właśnie owo usposobienie serce, któremu dena by- 
ła sposobność okazania się aż do głębi, i które 
istotnie teraz nanowo roznaliło się świętym płomie- 
niem wierności i przywiązania. Zerwano zupełnie 
z smutną przeszł ścia; po tak licznych i pięknych 
objawach wzejemnego zaufnia nie można i nie po- 
winno się pamiętać przeszłości. Wzrok zwrócony 
jedynie na teraźsiejsześć i w przyszłość. Rzucono 
siew błogosławieństwa, dojrzeje on pod wpływem 
najwyższój woli i wzniosłeg» słowa: „iż Cesarzowi 
bardzo leży na sercu wzrost pomyślności kraju.* 

„Przyjęcie pełae zapału, jakiego Imó Cesarzowa 


Rozdział V. Wiek dcjzezały. Główne działacze, sa 
dzące zdrowiu ludzkiemu. Szkodliwe namiętności. Tru- 
czny. Rany, złamania i wywichnienia. — Rozdział VI. 
Starość. Ilygiena starości. Główne chorcby starców. 
Lekarz stareow. — Rozdział VII. Zerzybiałość. Wiek 
zgrzybiały ma swój urok. Sztuczne ér dki przedłużania 
życi». Długowieczność ludzka. Smierć pozorna. — 0 
wpływie pokarmów na charakter narodowy. O fałszo- 
waniu pokarmów. 

Przypstrzmy się teraz bliżej temu dzie'u., Autor sam 
nazwał je popularren. Takiem jest w rzeczy samej. 
Czytelnik wię» nie znajdzie tu wykłedu ścóle nauko- 
wego, jak np. w Iłygienie F)enrego, gdzis nadto wszy- 
stko to, ĉo tylko do zakresu tćj nauki neleży, Z rów ną 
starannością i dokł dneścią opracowanem zo'tało. Te- 
go ostatniego przymio'u nie pysiada H giena Dra Trip- 
plina. Jeżeli jednak Fleury, jako nauczyciel z powołania 
powinien tył wyczerpać swój p'zedmiet; to Dr Trippin 
niekrępowany tatiemi względami, niektóre przedmioty 
wyłożył z widocznem upodobaniem, i te mu się teź u- 
dały najlepiej; jak np. Hygjena umysłowa; gdy tym- 
cznsem niektórg inne części skreślł tylko zgrubsza, 
pobieżnie. 


doznała na ziemi Lombardzko-Weneʻkiéj, nie było 


jedynie skutkiem jéj uprzejmości i wdzięków osobi- 


stych. Lud był głęboko wzruszony pięknym obrazem 
szczęścia familijnego na tym najwyższym szczycie, 
szczęścia podniesionego jeszcze tym węzłem siły i 
słabości, a uradowany przekonaniem, iż zyskał wy- 
soką orędowniczkę, któój dobrotliwe działanie 
nieomieszka wspierać dzieła łagodności i łaskawo- 
ści, Lud widzisł i poznał Cesarza jako człowieka, 
w najszlachetniejszem znaczeniu tego słowa, i to 
było przyczyną, że jad stronnictw tak wcześnie zni- 
knął, a wyborny sposób myślenia z szybkością ele- 
ktryczną i zcoraz wzmagającą rozszerzał się mocą. 

„N'jmocniejsze sprawiło tu wrażenie, iż Cesarz 
przy każdój sposobności mięszał się w nejgęstsze 
gromady ludu, bez straży, bez orszakn, których 
wzbraviał się przyjmować, nie posiadając innćj tar- 
czy prócz wdzięczności i miłości ludu. Były chwile, 
w których świętość Monarchy mierzyła się z po- 
tworem niedowierzania. D brze znana brudna prasa 
użyła wszystkiego, aby nieufność obudzić; usiłowa- 
nia jój jednak nie tylko pozostały bez skutku, ale 
nawet obróciły się na wspak; lud z zapałem prze- 
konał się o zaufaniu jakie ma Cesarz ku niemu i 
odpł:cał je podziwem i miłością. Przez cały ciąg 
podróży cəsarskiéj nie zaszł. żadna rozterka, Żaden 
wybryk, Żaden by najmniejszy wypadek niemiły. 
Pomimo nieprzebitych Uumów ludu przeciągających 
po miastach i po wsiach ile razy N. Państwo dawali 
się widzieć, panował zawsze duch porządku i wła- 
snowclséj karności, jak sobie tego lepićj życzyć nie 
można. 

„Tak jak błogosławieństwo Niebios czuwało nad 
tą podróżą, skutki jéj też w późne dni jeszcze 0- 
brócą się na korzyść królestwa Lombardzko- Wene- 
ckiego i całego niemnićj państwa. Austrya dowio- 
dła, ża umie wykonać wspaniały akt przebaczenia, 
nieobiwiając się jego skutków, a zatem w peł ii uczu- 
cia swojój potęgi zwiększonćj. Mąlrość i d broć 
Monarchy łagodnemi środkami umiała zespol ć sil- 
nićj wielki i piękny krej zinteresami państwa austrya- 
ckiego. Wzniosła ręka Jego naznaczyła zresztą no- 
we piękne cla przyszłości drogi. Podobne rezultata 
mają ogólne, dalako sięg jące znaczenie, i cieszy 
nas, widząc, żo już teraz Europa umie je oceniać." 

— JCKAp. Mość najwyższem postanowieniem Z d, 
27 lutego raczył wydać amnestyę powsze haą dla 
wszystkich żołnierzy począwszy od feldwebli na 
dół, którzy w latach 1848 i 1849 złamawszy przy- 
sięrę opuścili szeregi armii stojącój we Włoszech ; 
takowym dozwala się bezkarny powrót, wrazie, je- 
żeli oprócz zbiegostwa nie dopuścili się jeszcze ja- 
kiéj zwyczejnćj zbrodni. 

Tym zbiegom z powyższej kategoryi, którzy nie 
czeksjąc na amnestyę powszechną wrócili do krejn, 
i przez sądy wojskowe, oprócz prawnéj kary, ska- 
zani nadto zostali na dłuż:zo służenie w wojsku, 
JCKA9. Mość raczył w drodze, łaski odpuścić to 
przedłużenie służby, i postanowił, iż tak jedni jak 
i drudzy winni są wysłużyć tylko czas swojćj ka- 
pitulacyj, nie licząc w to jednak czasu ich nieobe- 
ceności. 

— JCKAp. Mość raczył szambelana i asesora mu- 
nicypalaego Piotra Hieronima Venier i brata jego 
Józefa, tudzież szambelana i sekretarza namiestni- 
ctwa Bornarda Gustawa C:boga, na podanie ich pod- 
nieść do stanu hrabiów cesarstwa austrysckiego zu- 
woluieniem od taksy, a Janowi Papadopoli dozwolił 
nosić dawany mu oddawna tytuł hrabiego (conte) 

JCKAp. Mość udzielił niezostającym w służbie: 
jenerałowi jazdy Ferdyn. G«br. księciu Serbelloni-- 
Sfondrati order korony żelaznćj 1ćj klasy, i fmpor. 
Antoniemu Sossai tenże order 2éj klasy. 

— C. k. minister spraw wewnętrzeych Dr. baron 
Bach wróc.ł wczoraj wieczór z Medyolanu do Wie- 
dnia. 

— Radzca móinisteryalny w ministeryum spraw 
zagranicznych i domu cesarskiego p. Gagern, wyje- 
chał do Brukseli jako pełnomocnik dworu do za- 
wierania kontraktu ślubnego między Arcyksięciem 
Ferdynandem Maksymilianem a księżniczką Karol.ną. 


Dania. 


Zaraz po egłoszeniu noty gabinetu duńskiego do 
Wiednia w Indćp. belge, którćj dosłowny przeł ład 
daliśmy wczoraj; ministeryslny dziennik pruski Zetl 
zamieścił notą duńską do Berlina przesłaną i datowaną 
tak jak tamia z dnia 23 lutego T. b. Lubo utrzy- 


mianowicie na rzecz o pokarmach i naprjach w ogólno- | 
ści, o mieszkaniach, o oczieży, o Śnie i czuwaniu, 0 
wpływie rozmnitego zatrudnienia na zdrowie — gdyby 
był pominął Metrorologi, rzecz o cholerze (jeko zbyt 
szczegółową), at czkę domową; wykaz drzew i krze- 
wów lekarskich, rosnących w Polsce; sposoby opstry- 
wania ren, członków wywie niętych, kości złamanych ; 
prawidła ratowania uduszonych, powieszonych, utopio- 
nych i td. Albowiem rzeczy te, mianowicie wymienione 
na ostatku, należą do Terapii; nspotykamy je także 
w „Poradnikach domowych,“ bardzo pożytecznych dla 
ziemian, zwłaszcza mieszkejących opodal cd miasta i 
lekarza; gdy tymczasem Hygjena wcale sobie nie za- 
klada nauczać, jak leczyć choroby, ale raczej jak się 
od nich u hronić. Z tóm wszystkiem bacząc na prze- 
znaczen © tego dzieła dla cgólu; to właśnie, co z» sta- 
nowiska Ściśle naukowego uważam za zbyteczne; przy- 
najmniej dla ziemian może być bardzo pożądanem i u- 
żyteczn*m. Zresztą gdzie pisarz nie zem erza sobie ja- 
kijś neuki wyłożyć syst mtycznie, tam ma prawo do 
pewnej swobody tj. ma prawo według skłonności i 0- 


ch ty nad niek óremi przedmiotami zastanawiać 8'ę głę- | jadowite, 


biej, rozpisać się obszerniej; gdy tymczasem inne, ma: 


mywano dawnićj, że między notą do Wiednia i Ber- 
lina przeznaczoną zachodzi pewna różnica w redakcyi, 
a mianowicie, iż nota.do Wiednia przesłana, jest 
ułożona w wyrazach daleko oględniejszych, niż nota 
przeznaczona do Berlina, wszelako po sprawdzeniu 
noty z Indóp. belge z notą w Zeit umieszczoną, nie- 
widzieliśmy irnój między niemi różnicy, nad tę, jaka 
mogła powstać z mnićj lub więcój dosłownego prze- 
kładu tój ostatniój na język niemiecki. Dla 
wstrzymujemy się tu od zamieszczenia noty 
binetu pruskiego, uważając ją za jedn 
z notą do Wiednia przesłaną. 


Le Nord podaje także ustęp z okólnj i 
przesłanego pod dniem 18 lutego w im ajen- 
tom dyplomatycznym duńskim za cą, a który 
przeznaczony jest do wyjaśnienia s duńsko-nie- 


mieckiego i żądań obu państw niemi 
koby droga do przygotowania rząd 
jek się meją zapatrywać na depeszę duńską z dnia 
23 lutego. Minister duński zbija roszczenia Związku 
niemieckiego, chcącego się mieszać w wewnętrzne 
sprawy monarchii duńskićj i powiada, ż» zezwclenie 
rządu duńskiego na takie postępowanie Niemiec, u- 
włacza prawom monarszym króla Fryderyka. Dwór 
koperh>gski zaprzecza prawa Niemcom, lecz nieod- 
mawia, zby się nie miaf z niemi porozumieć, by u=- 
niknąć niepotrzebnych swarów; niewątpi on w do- 
bre chęci rządów niemieckich, ale nie dzieli ich zda- 
nia, aby przedłożanie ustawy wspólnćj dla całćj 
monarchii przed sejmy prowincyonalne, nie miało za-* 
grażeć bytowi konstytucyi, owszem rząd przekone- 
ny o niebezpieczeństwach wyniknąć ztąd mogący: h, 
nie zezwcli nigdy na ten krok nia upowodowany 
zresztą. Nadto żądania Niemiec przekraczają kom- 
petencyę Związku niem'cck ego, który prawnie nie- 
może Żidnego wywierać wpływu na byt konstytu- 
cyi wspólnćj dla całego poństwa duńskiego. Rząd 
ma nadzieję, iż rządy niemieckie przekon: ją się 0 słu- 
szności jego postępowanie, a wreszcie użala się, iź 
stanowisko gibinetów niemieckich utrudnione zosta- 
ło przez namiętne traktowanie téj sprawy po pi- 
smach publicznych w Niemczech. 


Szwajcarya. 


Posol angielski przy Związku szwajcarskim p. Gor- 
don zwiedzał w pierwszych dnia:h b. m. miasteczka 
i wsie kantonu Neufchatelskiego. Bund opisuje przy- 
jęcie jego w Chaux-de Funds, Locle i Brenets, gdzie 
wszędzie znajdował przyjęcie jak najświetniejsze, a 
które go o republikanckim duchu mieszkańców prze- 
konywało. Podróż ta o tój porze i w kraju górzy- 
stym, miała niezawodnia pewną cechę polityczną, 
lubo zbyt znów późno przedsięwziętą została, aby 
na jój raporcie gabinet londyński miał dopiero swo- 
ją opinię o Neufchatelu wyrabiać, skoro już konfe- 
rencye w Paryżu na dobre rozpoczęte. Korespon- 
dont paryski Gaz. Krzyżowćj upomina ją, aby po- 
siedzenia konfarencyi w- dniu 5-b. m; nie uważała 
za takie, albowiem reprezentanci mocarstw poro- 
zumiewali się na tóm zebraniu przygotowawczo i 
dla tego hr. Hatzfold poseł pruski niepotrzebował 
się tam znajdować. Zdaniem tego korespondenta 
konferencya rozpoczęły się właśnie na dniu 7 b. 
m., na któróm już hr. Hatzfald był obecnym, a posło- 
wie szwajcarscy nie. 


Francya. 


Sprawa Doków paryskich, w którój w ostatnich 
czasach trybunał poprawczy Sekwany orzekał, sta- 
ła się tak rozgłośną, ża nie bez zajęcia będzie dla 
czytelników obeznać się z pierwszym jéj zawiąz- 
kiem. Ost D. Post podaje pod tym wzylędem wko- 
respondencyi swój z Paryża pod d. 6 marca nastę- 
pujące szczegóły. 

Proces towarzystwa Doków Napoleona, od dni kil- 
ku wyłącznie zajmują uwagę Paryżanów. Nietylko 
ważność przedmiotu chodzi bowiem © 6 milionów, 
które administracya Doków strwoniła przed zaczę- 
ciem jeszcze operacyi— jest powodem ogólnego u- 
działu, lecz nadto imie współoskarżonego komisa- 
rza rządowego, który miał nad przedsiębiorstwem 
czuwać, nadaje sprawie tój bolesny rozgłos. Komi- 
sarzem tym jest Berryer, syn sławnego adwokata i 
polityka, którego imie jak obrońca Marin powie- 
dział, potęgę słowa we Francyi uosobia. 

Wiele osób spakulowało akcyami Doków i zruj= 
nowało się, nieznając znaczania wyrazu ani natury 
przedsiębiorstwa. Krótkie objaśnienie będzie zatem 


Trzeba żałować, że Dr Tripplin napotykene tu i ow- 
dze w dziele jego wyroki Pisma Świętego przytoczył 
po łaciris, nie zaś po polsku; ponieważ w tym języku 
nie zrozumie ich żadna czytelniczka, a zapewne niejeden 
czyt ln:k. 

Tak więc ze względu na ogólny wartość tego dzieła 
spodziewać się należy, Że takowe od put liczności czy- 
tnjącej tak mile przyjątem zostanie jak niektóre inne 
pisma Dra Tripplna, które je poprzedziły. Ze względu 
zaś na szlachetną dążność jego, mianowicie na duch, 
jaki z całego dzieła przebja; na surową obyczajność, 
widoczną w niem wszędzie fromiącą bez ogródki w: dy 
narodowe; życzyć mu trzeba jak n:jwiększego rozpo- 
wszechnienia. 

Wreszcie nie mogą i tego pominąć, iż wydawca Hy- 
gijeny pclskiej JP. Orgelbrand, jeden z najskrzętniejszych 
księgorzów warszawskich, postarał się nietylko o przy- 
zwoitą powierzchowność takowej, używszy ku temu 
pięknego papieru i czcionek najwłaściwszych rozmiaró r; 
tla naćt» ozdobił ją 16 pięknemi a zarazem wiensni 
obrazkami, wystawiejącemi nam węże i rośliny krajowe 


Wprawdzie autor byłby wiącój znalazł miejsca na |jące dla niego mniej powabu, może zbyć wykładem 


czność. Leczenie elektrycznością. O Świetle. iłlygiena 
j | dokładniejsze opisanie pieczy, jaka należy wię ciału ;' zwięźlejszym. 


DOOR: a oki 
oczna. O powietrzu. O beguach. — Klimat polski 
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na ozasie. W r. 1838 urządzono kanał S. Marcina i 
składy tamże na wyspie łabędzićj, w których towa- 
ry przeznaczone do wprowadzenia umieszczać mia- 
no. Za przykładem prawodawstwa angielskiego za- 
prowadzono tak nazwane Warrants tj. poręczenia 
przez administracyę Doków podpisywane, stwierdza- 
jące jlość i miejsce produkcyi, oraz przekazywalne 
przez zapis (endossement). Korzyść ta tyczyła się 
ateli jedyria towarów mejących być wprowadzonemi 
których oclanie nie pierwćj nastąpić potrzebowa- 
ło, aż z Doków do zużytkowania wydane zostały. 
Pożytek takiego urządzenia jest znaczny; producent 
może tym sposobem na towar swój zaciągnąć po- 
życzkę, może go sprzedać nie potrzebując go od- 
stawiać, przesyłać lab przeładowywać. W Angli, 
gdzie system ten dzleko większy ma rozwój, nie 
jeden kupiec zamiast wielkich megazynów mały tyl- 
ko posiada kantor i róbi tamże interesa na miliony, 
podczas gdy towar jago złożony jest w Dokach. 
W Paryżu gdzie się znajduje niezliczona masa 
rzemieślników, którzy dla fabrykantów pracują lub 
zakupiwszy surowe płody, sami wyrobione z nich 
przedmioty sprzed»ją, nadano instytucyi Doków zna- 
czenie polityczne; chciano bowiem za pomocą Do- 
ków lub raczój za pomocą poręczenia (Warrant), 
które administracya Doków na znajdujące 81$ rurki 
dzie towary wydaje, uchronić rzemieślników a 5 
chwy, która zwykle na ich brak pieniężny 1 Aosty 
ew liczy. 
ząd prowizoryczny u tui 
dyii pierin Troki do zaprowadzenia tćj insty- 


Tymczasem kryzys coraz stawała się bliższą; a-|cia Mikołaja Kostaki Vogorides* dawnićj ministra | Seidlitz w 41 roku życi „ Właściwó s 
kcye Doków spadały coraz niżéj. Cusin i Legendre | skarbu, rodem Greka. sko było Air Riu Ha gi jak ER sarni- 
zapuścili się dla przywrócenia im wartości w najsza- Chi daktorów. wiedeńskich przechrztą. Prac jego literackich 
leńszą grę giełdową; przedsiębrali imaginalne ra- liny. rozrzuconych -zebrać niepodobna , gdyż zanim objął na 
chuby bez wiedzy tych, na rzecz których dziać się] Sprawa chińska rosnąc ciągle, nowy kształt przy- |siebie redakcyę tego pisma, wydał mnóstwo powieści, 
to miało. ! „ |breła, G rozpoczął się drugi akt tego krwawego dra- |broszur pamfletów, k:żdypód innym pseudonymem. Pisywał 
Staty były ogromne. Publiczność odgadła co się|matu. Gdy bowiem początkowo spór ten toczył Się |tskże do innych dzienników w Wiedniu, Pradze i Lipsku. 
dzieje, rząd zaczął podajrzywać. Wreszcie 21 lipca|tylko między Chińczykami i Anglikami, a ci ostatni : 
1855 r. oświadczono dyrekcyi A. 0 KA C. ai Chińc nie yy zaś tylko ai 
. : tecznego Za 18. n- p i zyc iałaj . z + 0 
= (w Gao £ poważniony kasę to- wszystkim cudzoziemcom, wyjąwszy Rosyam, a. na 
Psa odebraći księgi a cery. koi on +: za JE Aaalików ukazali się Francuzi 
milionów braku. Koncesya została odwofaną, a w d.j wspo ziałojąc, Pierwszą z tych zmian 
13 stycznia z. r. zaaresziowano pp. Cusin, Legendre | objawiły dekreta cesarskie oda Minza wszę- 
; toczono im proces a z nimi wraz] dzie na Anglików, oraz o : i ay 
i Dachesne. Wy ; h ) statnie wypadki w połu 
panom -Orsi i Arturowi Bertyer, komisarzowi rzą- f dniowych portach chińskich, a nawet w Kochinchi- 
dowemu. nie czyli w Indyach Zagangesowych w kolonii Sin- 
wz gapore. Drugą zmianę, wystąpienie Francuzów wraz 
ochy. A Ape Ki por przęciw Chińczykom, a raczćj 
SA 3 o wspólaćj obrony, okazuje li s 
Dzienniki piemonckie donoszą, że na dyrektora keycsśli ere k w Pinani Doade dy 
policyi w Palermo p. Mariscalco uczyniono zamach] nilorze francuzkim, a przeto tóm większą mający 
-n pi ty kk w s-ka: bpa dyrektor ror wartość. List ten brzmi: 
wie, natomiast pułkowni arre i jeden z niższyc „Chińczycy nieograniczeją si "RTR jA 
urzędników policyjnych mieli paść Gfiarą zemsty w: kolosa i boską: wydzli fol ka Aali aniy 
itycznej. podburzając całą ludność do mordu i nienawiści 
Nic jeszcze niema pewnego pod względem de- |] przeciw wszystkich cudzoziemcom. Rząd chiński 
portacyi więźniów neapolitańskich do Parana. Wielu|wzbronił swym poddanym zostawać w służbie u 
z nich wzbrania się jak wiadomo podpisać warun- barbarzyńców, a nawet w Hong-Kong obawiano się 
ki, które ich na zawsze z kraju wydalają, a to ze-| powstania. Sic Bowring (poseł angielski w Chinach) 
pewne dla tego, że w dzisiejszych okolicznościach porozumisł się z admirałem Guerin naczelnikiem 
mają nadzieję, iż dyplomacya europejska ujmie się | flotylli francuzkićj na wodach chińskich, i wspólnie 
za niemi. Nie wszyscy także więźniowie będą przez poczynili rozporządzenia trzymać na wodzy ludność 
rząd wysłani do Ameryki. Więźuiowie osadzeni | chińską. Zdaje się, iż Francuzów do tego postępo- 
w Montesacchio, których ma być 27, są od tego wy- wania spowodował rozkaz rządu nadeszły ostatnią 
łączeni, i ci najcięższe mają "aoig e im jet kopi zy or yli irri i Anglia jeszcze 
nawet kajdan. W S. Stefano i Ventotienne siedzi 0-| przed nadejściem ostatnich wiadomości o wypadkach 
becnie około 270 żołnierzy, przeciwko którym sa- | w Kantonie. zgodziły się, by wspólnie wymóda na 
me tylko Po Leżą. pysą Tym PSA al- rządzie = a przejrsania „dawnych traktatów ist- 
ternatywę, albo wyjazd do Parany, albo sąd wo- niejących między oboma temi mocarstwami a pań- 
jenny. Odpowiedź ich nie wiadoma dotąd. stwam niebieskiem, reprezentanci zaś obu tych mo- 
$ > a Róg, "3 li polecenie od swych rządów, ab 
D. 25 lutego jako w roczricę zaprzysiężenia nia- carstw otrzyma i y ądów, aby 
gdyś przez króla konstytucyi, rozrzucano plakaty działoli wspólnie w powyższym celu, a zarazem 
podburzające. Policya aresztowała pewną liczbę 0- pełnomocnictwo wsprerania się wzajemnie we wszy- 
sób o to rozrzucanie posądzonych. stkich wypadkach.“ O R Spr maiera cą 
ieni już od dni kilku w h. 
— Gaz. powsz. augs. donosi z Turynu Tgo marca: Ma ES onioni a Chin podanych priet Payć, 
Oprócz noty austryackićj, którą doręczono w Odpi- | maqdaryn gubernator mias:a Liu-ting obłożył se- 
baie E da ww JE adaół pra ap epa (nota | kwestrem wszystkie towary kupców z Hong-Kong, 
LP R) E PRAA głównie We śię gryki należące tak do kompanii wschodnio-indyjskićj jak 
. , l n W: H s Ą BWT : L 
budowy fortyfikacyj, wyreźnie przeciw aj okinctel- ja POSAY A ep głazie Sy ZA. 
skim krokom Austryi wymierzonych, jak się z tóm| px Aay tępe aa ze riada naj bS „RÓ 
jenere? Lamarmora w raporcie swym nie tai; na- proca AOED ENNS NE E. iskich 
stępnie braku uprzejmości, gdy w ciągu pobytu esz żnych towarów, szczególnićój wyrobów europejskie 
sarza w Modyolanie niowysłano posła z powitaniem. r jakby gl 5-tysięczny wojsk prze- 
Rząd austryacki nieprzykłada jednak wielkiój wagi| viazi é bedzi p Ponal dr ac H J K 
do obu tych punktów. Co się tyczy fortyfikowania wiezióny będsie. s. Bongaln, z. tpfyi; 90. F00g-40Pg, 
Alassio aio A ł a poseł angielski w Chinach, popierany przez zna- 
ryi, obj y lekka życzenie, aby 
£ 3 G d czne siły morskie i lądowe, będzie się starał zawią- 
dalszych robót zaniechać; co do powitania w Me-|- p ś ; 
2 ja emess ta nieda się już dziś naprawić. Mó- | OPO a e zódnio, układy z oosaraem, - 
wią, że hr. Paar co do tego ostatniego miał otrzy- i iei 
mać odpowiedź, jaka była wyszła ąz” króla mó aż? miejscowa i zagr aniczna. : 
8 ALA ki raków 12 marca. Krakauer Zig pisze: W piş- 
przednio, iż dwór austryacki nie objawił mu dotąd £ iD A > 
bolewania swego nad stratą matki i żony prze d tek w południe przywieziono do tutejszego szpitala Sgo 
dwoma lay, o MER z no na niy 
z umaria e y 
Gazeta Kol. zaprzecza w liście z Brukselli, jako- | stów H nie neeh żadnych śni pirt Rar A 
by rząd neapolitański miał zamiar zawrzeć konkor- | powody tego jój stanu, powierzchownych zaś znaków 
dat ze stolicą apostolską, a następnie powiada, Że | gwałtu nie było. Ciało jéj oddano do sekcyi anatomi- 
zagodzenie sporu Neapolu z państwami zachodniemi | cznój i tam dopiero okazało się zagniecenie tyłu głowy 
ani na krok niepostąpiło. z wierzchu niepostrzeżone i rozejście szwów czaszki, 
— Morn. Post donosi z Malty 25 z. m., iż puł-|tudzież ślady gwałtownego wstrząśnienia mózgu pociąga: 
kownik Norra przełożony sądu wojennego, który |jacego śmieró za sobą, a które mogły być jedynie za- 
skazał na śmierć barona Bantivengę , zginął w 'Sa- | dane jakiem tępem narzędziem. W obec więc dyrektora 
lerno z ręki skrytobójcy. szpitala 8. Łazarza sporządzono dokładny protokół sek- 


iski cyjny i takowy przesłano władzom do postępowania kar- 
Księstwa Naddunajskie. 


nego. Podobno miano już wykryć sprawcę w osobie chło- 
i zs» paka w tym samym domu służącego, który w czasie mā- 

Dziennik pruski ministeryalny Zeit, podaje nastę- | glowania bielizny uderzył pomienioną służącą wałkiem 
pujący list z Jass z 26go lutego: „Politycznym ro-|w głowę. 
prezentantom Francyi, Rosy!, Anglii i Prus rezydu-| — Gmina miasta Tarnopola urządziła dnia 28 lutego 
jącym w naszem mieście wręczono podanie pokryte | r. b. publiczny bal maskowy przeznaczając czysty dochód 
lcznemi podpisami najznakomitszych w kraju osób, | na fundusz budowy nowego szpitalu w Tarnopolu. Zebtć 
„|0ą po odtrąceniu wydatków kwotę 828 złe. 57 kr. m. k. 
złożono na cel przeznaczony w c. k. władzy obwodowój 
tarnopolskićj. k 

— Z autentycznego źródła donoszą nam 0 zdarzeniu 
zaszłón w d. 6 b. m. w Nowym Sączu. W dniu tym o 
godz. 12ej w południe, w domu pod N. 224, należącym 
do gminy żydowskićj, zawaliła się powała pod dachem 
wskutku nagromadzenia na poddaszu wielkićj ilości ce- 
gly i gruzu, i rumowisko spadło na pierwsze piętro do 
izby nierawieszkałćj, gd:ie około 40 korcy zboża było 
zsypane. Wszystko to razem przebiło następnie powałę i 
zasypało dolne mieszkanie wraz z osobami znajdującemi 
się tam naówczas jakoto: starozakonnego Ber! Hollender 
z żoną i dwojgiem małych dzieci, dwie dziewki, wło- 
ścianina Wawrzyńca Jonasa z Gołkowice i żydówki. Bajt 
Grann i Jachete Grünn. Cały ten ciężar przebił nów 
sklepienie i z pomienionemi osobami spadł do piwnic 
Środki natychmiast przedsiębrane tak asów k 
i przez mieszkańców którzy CE 4 
tylko powiodły. Wydobyto ży 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Bolsa Pij, day PAY Af PEP 
ab" urg 765/4. — Londyn złr. 10 
1 kr. — Paryż seo — Agio od złota A. == Me- 
aliki b-proceat 88” „. — dto B. $.procent. — Pożły- 
osko narodowa Seen, 857, — Obligi indem. gali- 
oyjskie 5-procent. 79/5 =m otalik 41, -gr. 743/,. — Mo 
taliki t-procent. 66. — Metaliki 8-procent. kli, Biy 
1834 roku 808 dto s roku 1859 1343, — dtto 
ar. 1854 4-proo. 110 — Akcye Bankowe 10351 Cz 
Akcyr kolei elas. półnoooój 2295. — Akoye hate 
ruchomego 286. - 

Kurs krakowski : 12 marca, — Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101 , płacą 100. — Banknoty av- 
stryackie: sa 100 sir. mk. żąd. słpol. 415, pł. 412 
Pruski kurant: sa 150 słr. mk. żądają tarów 98%/,, płacą 
915/,. — Owanoygiery żąd. 105 — pł. 104. Imperyały 
ros. å, słr. 8 kr. 22, pł. atr. 8 kr. 13 mk.— Napoleon d'ory 
2O-frank. sąd. sèir, 8 kr. 12, pł. sb. 8 kr 5 mk. — 
Duksty ważne helend sąd. sir. $ kr. 45 płzcą słr, 4 
zr. 40 mk. — Dukaty xustr. żąd. słr. 4 kr, 48 płacą 
słr. 4 kr. 41 mk.— Listy zastawne polskie s knponan i 
bież. łąd. 96!/,, piac: 969/,. Listy sast. galic x kupon. 
żąd. 88',, płacą 82*/,, — Obligacye Indemo s kupon. 
żądają 81'/,, płacą. 80%/; — Nowa pożyczka nrrodowa 
«r. 1854 żąd. 85%, płacą 84'/g. 

Kurs iwowské s d 9go marca. — Dukat holer- 
darski słr..4 kr. 41. — Dukat cesars. słr. 4 kr. 44, — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 14. Rubel ros. złr, 1 kr. 386— 
Talar pruski złr. 1 kr. 81. — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 11. — Galicyjskie listy zastawne za 100 
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 20. — Galicyjskie obli- 
gacye iademniz. bez kup. złr. 78 kr. 80. — 5°% Po- 
życzka narodowa bez kuponów złr. 85 kr. 5. 

Burs wiodeński s 11 marca. Metaliki 83*/,., Nowa 
pożyczka 66. — Akcye Banko wiedeń. 1086 — Akaye 
kolei żelaznój północ. 228% — Agio od złota 7, od 
srebra 83/,. — Oblig. uwoln. grunt. 19!/4. —Pożyczka 
ostatnia narodowa 85/6. Promessy galicyjskie 100 '/4. 

Kurs warszawski s: 10go marca. - Za półim. 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; = Obligi skarbowe oprócz 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 29, wartość kuponu rs. 1 kop. 
78 — Listy zastawne III okresu oprócz kup. żądaj ra. 
14 kop. 44. wartość kuponu kop. 13. 

Kurs wrocławski : dnia 11 marca. Banknoty 
austr. 98%/, ż, — Bankn. polsk. 96'/, ż. — Listy zast. 
polskie dawn. 925/,g żj nowe 925g à — Listy s sr. 
psznańskie 989/, ż. 4-proo. 86*/, ż. dto 8 */ę-proo. żąd. 
Koléj Kraków. Górno Szląska 82 d.. 


Przegląd polityczny. 


lii zbadaniu mechanizmu Doków. Duchesne był po- 
Stora stronnikiem Ludwika Napoleona , którego znał 
pa wygaaniu i zdołał następnie otrzymać zatwier- 
dzenie głowy prństwa i środki do urzeczywistnie- 
nia projektu. Drugi, Riant położył jako członek pa- 

skiój administracyi miejskićj wielkie zasługi i znał 
potrzeby przemysłowćj i pracającój ludności Pary- 
ża. Trzeci, Cusin stał na czele znakomitego bankier- 
skiego przedsiębiorstwa w Paryżu. 

W jesieni 1852 udzieloną została trzem wyżćj 
wspomnionym przedsiębiorcom koncesys, którzy na 
należących do siebie gruntach zaprowadzić mieli po- 
trzebne budowle. Grunta te nabyte zostały w listo- 
pis 1852 r. na rzecz towarzystwa. Sprzeda” cą 

ył sam p. Riant, który przeszło 9 milionów fran- 
ków za nie żąłał i te za przyzwoleniem otrzymał. 
Z pierwszćj wypłaconćj mu raty dał on panu Du- 
chesne 85,000 fr. za jego pośredniczenie w sprze: 
daży. Ażeby zapewnić odbyt skcyom, zawarli trzój 
założyciela jeszcze przed ukonstytuowaniem towa- 
rzystwa układ z domem Ricardo w Londynie. Gdy 
jednak interes ten większe przybrał rozmiary ipo- 
kazało się, ża akcye zaraz przy wydaniu mieć będą 
premią, zerwali układ, i akcye które zobowiązali się 
domowi Ricardo dostarczyć, zatrzymali dla siebie. 
Okoliczność ta' jest obecnie jednym z głównych pun- 
któw zaskarżenia. 

Innym punktem zaskarżenia jest: że trzej założy- 
ciele, gdy połowa akcyj podpisaną została dalszych 
zapisów wzbronili, chcąc resztę akcyj przynoszących 
już premią dla siebie zachować i z wielką korzyścią 
na rzecz swą sprzedawać. Spekulacya nieudała się, 
nagle akcye spadły i cena ich niepodnosiła się; sprze- 
dad akcyj pozostałych w ręku komisantów stała się 
niemcźliwą, a cyfra: 25 milionów, konieczna według 
statutów doukonstytuowania towarzystwa, nigdy 0- 
siągniętą niezostała. Cusin obracał pieniądze towa- 
rzystwa jako bankier na własne spekulacye, nieda- 
ac Dokom udziała w korzyściach. Ztąd nastąpiło, 
że główne przedsiębiorstwo poszło w zaniedbanie; 
ani jeden skład, ani jedna budowla niezostała wznie- 
sioną, a część nie wydanych akcyj sprzedano zna- 
cznie p niżój wartości nominalnćj. 

Żadna kombinacya jakiej właściciele próbowali, 
aby przedsiębiorstwu przyjść w pomoc niepowiodła 
się. Minister spraw wewnętrznych p. Persigny, sta- 
rat się wciągnąć p. Pereirę do zdministracyi Doków, 
ten niemógł się jednakże z założycielami pogodzić 
nastejąc na to, aby p- Riant część zakupionych od 
niego przez towarzystwo gruntów napowrót odebrał. 
Po różnych próbowanych układach, wycofał się na- 
reszcie p. Pereiro w l pou. 1853 r. Koncesyonaryusze 
rzucili się do innych kombinacyj. Udawali się oni 
do hr. Lehon, p. Rothszylda, p. Paxtona i kilku innych 
domów angielskich. Zabiegi te spoefzły na niczem. 
Zresztą w lutym 1854 roku przyszedł do skutku dla 
towarzystwa nader niekorzystny układ z domem Fox 
i Henderson, bęłący dziś najważniejszym „punktem 
zaskarżenia. Według osnowy układu, wzięli na sie- 
bie Fox i Henderson budowę Doków, za summę 24 
milionów, na rachunek których 4 miliony w akcyach 
w miarę postępu robót miały być wypłacone. Lecz 
tajemne uklady, które oskarżenie wykrywa ztstrzegały 
netychmiastowe wydanie 32 000 akcyj przedstawia- 
jących owe 4 miliony. Załeżyciele starali się wmó- 
w 6 w akcyonaryuszów, że akcye te są zapisane (in- 
dossowane) i zapłacona przez Foxa i H'ndersona. 
Cosim Otrzymał w imieniu firmy Casin i Legendre 
1,800,000 fr. jako nagrodę za pośredniczenie w in- POZA. 
teresie owych 4 milionów. jego i obie dziewki, lekko 

W 8 dni po podpisaniu układów podał się Duche- jja $ SOWN -į Bajta i Jacheta Grūan, 
ene, którego wątpliwą przeszłość wykryli niezado- |dawh posiadali, upraszeją mocarstw, aby wstrzyma” 
woleni akcyonaryusze, do d_ misyi. Cusin i spólnik 

Legendre usiłow li r ini 
jego że M r li uzupełnić radę administra- 
cyjną. Książe Murat iinne zacozne osoby, dały się 

wciągnąć, lecz wkrótce znowu wycofały się. Wre- l 
szcie p. Orsi jeden z towarzyszów Ludwika Napo- j stan ludności, rzemieślaików, wyłącza od wyborów.“ 
leona, zamianowany został następcą po p. Duchesne. 
Oskarżenie obwinia go, że już przed wstąpieniem 
swem do sdministraryi odgrywał rolę w zgubnym 
układzie z Foxom i Hondersonem, 


ondyn 10 marca. Na wczorejszóm posiedzeniu 
t swoje wnio- 


/ 


wyraził się niechętnie o propozycyi sekretarza sta- 
nu amerykańskiego p. Marcy © do opieki nad 0- 
sko ję handlowemi w czasie wojny. Budżet mary- 
eh potwierdzony, a wniosek Gladstona tyczący się 
| enia wydatków odroczony. Daily News donoszą, 
E Z Henry Rawlinson przeznaczony jest przez lor- 
x almerstona do Chin. Rada gminna City londyń- 
skiego i zgromadzenie kupieckie, które jest zainte- 
Ba ak, pE handlu z Azya, dały wczoraj wotum 
aufania Palmerstonowi. W t dniu będzie pod= 
pisany traktat o cło Boada at DA baiia 


Według depeszy z Adelsberga z dnia 10 wieczór, 
Ich C. K. Ap. Mcie przybyli tegoż dnia o godz. 2éj 
popołudniu w najlepszóm zdrowiu do P A 
nazajutrz o Stój rano mieli zwiedzić „ady Lubię. 
w dalszą puścić się drogę koleją żelazną ćo T 
ny, zkąd po śniadaniu pojadą do Gradcu. Lia 

Dnia 12go mają N. Państwo między god "gą a 
3cią popołudniu przybyć do Wiednia, prae Eegi 
mowani będą przez władze kore zyc e 

Depesza telegraficzna - y e Asia kia 
cyą Havas w Payis ER orptowedzenia "al 
peta pataria i Wołoszczyny, lecz ze 
raz wojsk z Mo korpusu obserwacyjnego na gra- 
zem postawiona o głaś trwania organizac 4: 
nicy Księstw -P iko to postanowieni yi tyc 

Jak ty 0 2 e doszło do 

, oświadczył książę Gorczakow, iż po- 

stawienie prze% EEN stęka obserwacyjnego 

cą wołoską, znag'i rząd rosyjski do zgru- 
madzenia oddziału wojsk nad granicą mołdawską. 

Równocześnie Jólstór. Zig donosi, iż wojska ce- 
sarsko-austryakie czynią przygotowania do wymer- 
szu z Księstw, a 25g0 tm. ma już dowódca wojsk 
okupacyjnych, felm. por. Marciani opuścić Bukareszt. 


kojmakama, jak firman zwołujący dywany, nie odpowia” 
dają bynajmniój temu di Kaktatu. Kajmakam 
mołdawski, mimo wyraźnćj woli mocarstw europejskich, 

do wzię” 
cia wyłącznej przewagi, nielicznemu a oddanemu 
sobie. stronniciwu, ze Eoi dalako liczniejszój kla- 
sy mieszkańców, która przez oświatę i majątek jest 
Pora do wywierania większego wpływu W kra” 
ju. Wśród takich okoliczności słuszną jest obawa, się zbiegli, po części się 
wo Berla Holendri, źonę 
tylko stłuczone; natomiast 
3 É ali: Wawrzyniec Jonas i dwoje czieci, 
mimo śpiesznój i energicznćj pomocy: dopiero po trzech 
godziaach doby'e z rumowiska, już nie mogły być do 
życiu przywrócone, 

— Corocznie dawano we Lwowie bal na korzyść Za- 
kładu ślepych; gdy w tym karnawale bal taki nie przy- 
szedł do skutku, przeto zajęto się zbieraniem subskryp- 
cyi, któraby tę rubrykę  fanduszu zapełniła, i na téj 
drodze zebrano 672 ztr. 

— W Wiedniu umarł 8go b. m. redaktor lokalnego 
pitemka osasowego Stadi= w. Vorsiądi=Zeitung Jai 


a menai 


„„Przyjechali od 11 do 12 marca. 

HOTEL POLERA. Feldhamer Johann kupiec z żoną z Ber- 
ni. Buniiller kupiec zo lwowa. Br. Konopka Leon właś. dóbr 
z Żoną m Tarnowa. Bogusz Aicksander wł. dóbr. % Tarnowa. 
Wulski Jan wł dóbr. m Tarnowa. Kobylski Albin obywatel 
x Tarnowa. Gadomski Klemens obywatel z Tarnowa. Wygrzy-. 
walski Karol adwokat z Tarnowa. Bzowski kapitan s Wie- 
dniń. Czerienczakiewicz Kmil z Wiednia. Ham'ltóń August te- 
chuik z Prus Richter Moritz kupiec a Drezna 

M yjęchali: Mr. Drohcjowski z żoną do Wiednia. Sobański 
Feliks włeściciel dóbr do Wiednia. Koźmiński Kranciszek do 
Wiednia. Rokotnita Abraham kupiec do Koślą. Zimaiermapn 
Emanuel kupiec do Węgier. koziobrodzki Bolesław włuściciel 
dół r da Rączoy. Stru-gkiewicz J, właściciel dóbr. do Py- 
szn o Madejski Marceli adwokat do Wiednia. Morbitzer Fr. 
oficer do Wiednia. Bumil er kupiec do Wiednia, Webersik J. 
do Liszek Hamilton August da Polski 

HOTEL ROSYJSKI. Dymitr Scannides wł. dóbr z Wo- 
łoszecyz y. Dtan'sław Pieniążek wł, giemski x Kowalowy. 
Paulinu Matuszewska wł. dóbr. Karolina Gruybner wł. dóbr 
z Sanoka, 

Wyjechali: Dymitr Seannidea wł. dóbr ziemskich do Wie- 
dnin. «maro! Rozawski wł. dóbr. do Ołpin. 

HOTEL SASKI. Franciszek Krank de Frankenberg ©. k. 
nacz inik pow. z Krzeszawią. Franciazek Wnętkiewicz likwi- 
dator gal kas, o-zuz. z Wiednia. Maryan Jaxa Rozen c. k 
u zędnik z Wiednia. 
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KOLEI ŻELAZNA 
3% codziennie. u 
Fociągi osobowe. odchodzą z Krakowa: 
| o godzisie sŻićj min. 15 po południu. 
"| 6 godzinie Stej mia. 6 wiaczerem. 
o zodairie €téj min, 30 z rana. 
ta godzim. Stój min. 30 wieczorem. 
inda! “ 0 godzinie $cćj min. 10 z rava. 
Do. iea > l o g^ävinio Bój miu, 25 po południn. 
R powiec - modzinie dz) wią, 30 z rana. 
Przychog: x do Krakowa: 

v gwdzinie Stáj mio- 20 z rata. 
"o goćzinie 24 mia. % ro potadnim. 
Z Wieliczki . f © godzinie tihej ma, 46 z casa 
Z wy:oc_in . UB ) 


ba żę%icv , 
. 


De Tiouózki.. 


2 Li: y 


0 y dzinia Gtćj mię 46 w'ęcza” em ! 
o godzitio Lite! uin. 25 przed południem. 
0 g.dzinie Béi nun. 15 wieczorem 
z oBzsshy o „A 
: anans ł v godzinię żę min. 6% po poładnią. 
Fociąge osobawe z Dembicy de Krakowa: 
© f v godzinie L1tćj un. 14 przed południem. 
o godzinie Zój po półuwcy. 
2 krakowu dy Dembicy: 
A | o godzinie 36j min. 37 pe południą. 
iainta + E focsiaia 12t6j min. 25 w nocy. 
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(228) Ogłasza się (2-33 


PRENUMERATĘ 


ua Rowe dzieło pod tytułem: 
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kióre wydał ksiądz Fan oemperda, probogzoz w Fod- 
górzu. Kazanie to. jak TH czednie „na wszystkie więta uro- 
czyste“, są oryginalne 1 bez żadnego iłomaczenia z innych 
autorów ułoko: e, Cojladowi Chrystusa, za konieczne do zbawie- 
nia sądził autor. to obrazawo i popularni chciał wiłoczyć 
w jego rdzeń, w jegn duszę i serce. Ro cóżto za st'aazna 
szkóła, gdy tysiące darz z resztą godnych i ez'achetnych, 
me tak ze złości. jak rarzćj z niewiadomości pruwd wie- 
cznych, odwrzeni jałowęmi podmuchami świata, jak rzucona 
pszeniow w snęhy piasek, gi ań węk:! Strasznę wigo jest, 
zadanie każćego śmiertelnika, w oblicza Ba przebieguąć 
Yyznaczony mu termin od kolebki do grobu! Starať się więc 
autor wk: przystępsymi styldm ułożyć to dziełko, aby każden 
eeeczytawszy je, miat akowe w pamięci. 

Dzięłku już jeet gotowe, x 29 grkuszy drąkp; prenumergta 
trwa do końca £wictnia, Cèna 2 złe. 30 kr. mk. Pcenumero- 
wat možna 
zeta Wilezxa, profesory teologii w "Teraowie. 


p 
» 


W difu 46 ierca t. j- w powiędziałęk 
(286) jako w rocznicę śmierci ś. p. (1-3) 
JOZEFY Z HR. POTULICKICH | 
Mr. $$ ielopo:skićj 


«odprawiać się będzię 
Żatę 


ne Nabożeństwo 
ga JE duszę god, 40 z rand iw kościele 00, Reformatów. 


Å 4 | a. i i 
Kapelusze damskie 
stomkowe i florenckie 
[> iu dziecjnąe į ogrodowe — i > 
ae ae adw etz WN ten 
handla mego w Komiss, nadejdą i tak jak wiiątych poprzednich 
po cenach fobrycznych sprzedawane będą, R 
aryża 


| gwojm „czasie. ngi sad © A 
Kapelusze tyczkowo ( paroa sprowadzane 


z fub.yk innych. 1a UA 

W tych dniach otrzymam PAFASOIKĆ i wachlarze miymodnićj- 
s4c—blondyn= tubki, tiuie na sóknię — batist olaire— „6. 
le kołnie.zyki hnitowanę obszycia Wszelkie i t7p. iktóre po 
cenach umiąrkowanych i gtułych Sprzedaw ine będą. 


Ienryk Soblik 


| Jakotóż w skutek wielustronnych 


prasowanych j 


Uwiadomienie. 
Niżćj podpisany podaje ido publicznój wiadomóści , -że)Rigro 
zazojąc Medon ak npraraiigpwoadi kolei zelaznáj wscho. 
-galicyjskićj. giet pi ję 04 
dnio-golicyjskićj. od gist pierwszy A te! ość, 


wypadaniu włosów, 


z największą akuratnością przez mas „sporządzana, metylko 
odrazu wstrzymuje wypadanie włosów, ale tosamo dzia- 
Fajac z Wolna na system krwi. 
piesza odrustnnie tychże; używana zaś jako zwyczajne pię- 
knidfo, jest najlepszym śrolikiem do zachowania w porząd- 
nym stanie włosów i do zapobiegania ich stwieniu. 


Sena eż go słnika porcelanowego: złr. L 
Przepis do u y - 


Skład główny na cał: 


„Jw Agram u N. Gawella. 


43 3 3 3 3 3 3 


w Nowym Sączu u Koster- 


PYJKACPEKKCER O REOKOCE BRAR PRORA 


u autora lub u uprósznnego do tego W. Ks. Jó- 22 


E ER KEKEKE EE. 


BĘ C. F. Milde in Lemberg. 
24 J. Jasieński in Biala. 


sH Machalski in Przemyśl. 


BR 
natowe) i Kwiaty — takżo i s 


ERR REKKE ERRER RERE 
dzące, donoszę, iż 


ni. 7a Y | è 
y SHR NKCÓW przeciw pen 5. ggo Nr. 20.] =- ŚW iczy Zapas N Aslon 


. PI ie odebrałem: | 
Lwowa do Przenyślą, ach posoki “Be 


CZAS z Piątku 13 Marca 1857. 


Wir verwehren 
uns ge 'en alle 
Falsifikate 


(10) 


przeciw 


konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, 


> ) gi l i räge: 
— oWięńczona da-rocznym popisie w szkole [armacyi w Paryżn. pra 


Pomada ta złożona z czastek roślin balsamicznych, 


pobudza cyrkułeyą i przy- | Krzeugers versehen. 


Die Verpackung von 2 oder 4 Flaschen 


żywania w jczyku francuskim, niemieckim 
i polskim dostarcza sie bezpłatnie 
Aastryą znajduje się u Karola 
fłerrminna w Kravowie, gdzio także i jnne unsze 
pomody nabyć możną, jako to: POMADE SUPKĘRFINE 
ELEUN JORANGE. — au RESEDA. — VIOLLETTH, — 
à la ROSE— A la FRAIS czyli POZIOMKOWA - stoik 
52), kr. — Bsłoików ztr. 5. - Pomade DIVINE czyli pos 
mada BOSKA z najzbawienniejszych balsamicznych ziół, 
takowa bywa z wielkim skutkiem używana przeciw roma- 
tyzmom i uderzenien do głowy. Własności jéj ściągające 
czynią ją również pożądaną do wstrzymania wypadania wfó- 
sów, Słoik porcelscoww koaztuje złr. 1. 


szów bei M. J. Schiitter,—in Tarnopol bei 
boi H. J. Kaodiębski et Comp. 


We wszystkich krajach c. k. austryackich 


słynnie znane 


angielskie patentowe 


REUMATYCZNE PŁÓTNO 


przeciwko wszelkim 


rcumatycznym cierpieniom 


i jato pierwszy prezorwatyczny środek przaciw podagrze, 
róży, spuchuieciu cztonków i kolkom; zarwzem 
przew każdej stutości reuma'yzmowćj, jako to: kurczo- 


Pomady Dr. Dapuytren nabyć można: 

n Opawie u kunrada Brosig. 

„ Przemyślu Kd Machalskiego 

n Peszcie u F. llocfiera, 

n Rzeszowie qK. Jaśkiewicza. 

n Raab u Ed. Unschuld. 

„ Rozwadowie u K. Mare- 

ckiego. 

Fr. Karola Gi- 

latowskiego. 

„ Stanisławowie J. Muhitsch 

et Com. 

„ Salzburgu u Jul. Winterhu- 

bera, 

n. Śissek u Fr. Pokornego. 

n Sanoku u Jana Jaklitsch. 

n Tryeście u Carlo Pelz, 

n Tryenecie Karol Zembra. 

Tarnowie u 4. Jahna. 

"Tarnopolu C. Latinek. 

Temeswarze u J. Jancowitza. 

Turce u A. Czyrniańskiego. 

Udynie n G. B. Amarti. 

Weronie Carlo First. 

„ Wiedniu u F, Fürst. 

» „ U Aug. SŃchrimpf. 
dawnićj Jos. Sauerwein zur 
Stadt Wien. 

n Wadowicach u Jg. Brosig. 

„Znaim u J, C. Schwarzer. 

n Zaleszczykach u J. Kodręb- 

skiego & Conip. 

„ Złoczawie u A. Gottwalda. 

Demarson Chćtelat w Paryżu. 
71 Rue St. Martin. 


Riațéj u G. J. Buckiego. 
Bochni u P. Niedzielskiego. 
Buczaczu uJ. Częrkawskiego 
Brzeżanach u €. Moerl. 
Czerniowcach u braci Cza- 
czawa i Tabskar, 
dto "Th. Zachariasiewicza. 
Debreczynie u W. Handtel. 
Dzikąwie u.N. Giryńskiego. 
Drohobyczu u Ch. Piroszka. 
Grosswardein u J.C. Rösslera 
Gracu u $. netti, 
Gęblonz u Fr. Pietsch. 
Ilermanstadzie u J. Thall- 
meyer. 
Josefetadzie u Kd. J. Traxlera 
Jarosławiu ubra. Jaśkiewicz 
Innsbruku u J. Peterlonga. 
Komarnie u K. Borghesa. 
Kronstadzie u J. Hoffmanna. 


Kołomei'u Th. Zachariasie- 
wieza & C°. 


n ZachKrzysztofowicga 
Laibach M. Oeizinger. 
Lwowie u Ant. Schicks W. 

a Bon. Stiller. 

»  A.J. Stock. 
Medyolanie Vicandi Piazza 

del Duomo 4078, 


„ Samborze u 


szów, bólowi piers!, pleców i krzyżów z najpo- 


wuiejszym skutkiem poleca się. E 3 
W pakielach z użyciem po 4 zir. mk. 
Dubeltowe na zatarzałe słabości po. 2 zr. mk. 


w KRAKOW IK dostać go możaa wyłącznie w handlu Teo- 
fila Seiferta; Gia 

we LWOWIE w handlu korzeni i win p. Karola Ferd. 
Milde pod dachem z'e'ovym; jako tóż: 

w aptece pip. Tomanek i Syn pod Srebrnym Osłem ; 

w BRODACH w hand'u p. M. *er; 

w SUCZAWIK w landu p. Ephr, Haldner; 

w WIEDNIU w aptece pod Złotym Słoniem, Spittelberg 
Stifigasse Nr. 100. (2!19-2-4) 


-— Nasienia Traw 


s4%43 3834 


przy Wadowicach, ale za pośrednictwem Bióra Tow. Gosp., 
nie w mniejszéj jednak ilości jak 

pół korca Tymotki po cenie . . . 16 zľr. mk. 

pół korca Miod*nki pe oedie 3 2 

pół Korea Bromus przedni obrzynii 7 „0% 

pół korca Mieszanki stósownie do grantu 3—6 złr.mk. 

Wcdaząłkć cozy- stanowi większą ilość 'Tymotki, Koniczya 
1 Lotusu, 


kiewicza wdowy. 
Neutyczanie u V. Stumpfa, 
Ołomuńcu u J. P. Hacken- 
sóllnera, 
Karol Herrmann w Krakowie. 


is LEF did 
He = gE Ceny te obowięzują do kwietnia, 
(1453) L.errn (3-6) ma Miprok z białego přótia kosztuje 36 kr. mk. A 
PP PZ 1-3 k z 
SA PA PO ; 73 Z ) Henryk ze wna, 


pract. Zahnarzt, Krlnder und Privilegiums - Ishąber : 


des Sluatherin-śiltndwaffers 


in Wien. 


ioh kbestatfige dbneu hiermit gerne, dasa: ich Ilw 
Mendwasser streng geprift und sehr empfehlenswert o2: 
5 befuuden habe. J. Oppolzer m. p. 
k. K. Professor av der Hochschule in Wien, 7€ 
kónigl sicie. Hofrach. 


Zu haben hei 

J. Jahn ia Krakau. J. Roż 'ński in Czer now'tr. £ 

Ph, Gorecki in Krakna. Gebr. Czuczawa & A. To- 

manek & C. in Btanislaa 

C. Latingk in: Tarnopol. 
Morawetz in Tarnopol. 

Kotrębski © O. in Zalo- f 


(1094) 


P. Niedz eleki in Bochnia, 
dobnym oszukańskim fałszerstwom opiekę praw, 


J. Schaiter in Rzeszow. Szczyki. wszelako Szanowni Ińonsuinenci naszych art ó i 
- : . e SZARON NICK Szy ykułów niech raczą baczną zwracać uwagę 
KAJ ordy yw Wa- ar oo Apotkeker in ogłoszony już wielokrotnie == sposób oryginalny zawijania Z% jak również na nazw 


Dr. Borchardt 


„dowice. 
Ignaz Bajan in Jarosląu. 
r. Deckert Apoth.in Brody. 


Janiszeweki Apotheker in 
Przeworsk. 
B. Fadenheft in Brzeżany. ⁄% 


S 


KEAARRA RAER RERREBR 


Chcąc odpowiedzieć ną zapytania codziennie mnie docho- 


Życzeń na próbę zapidaną partje 
jarzyn, ziół ku- 
chennych i aptecznych 


Upraszam zalóm o łaskawe zamówienia, 
snownych >P: "p. obstalujących  zadosyć 


Um vielseitigen Anfragen żu genügen, ist der Echte 
Steirische 


ESET 


|forwąhrend in bester Qualität zu haben in Gracau bei den 
und J. Jahn, in Lemberg bei Carl Schubuth. 
{Kæ Der alleinige Krzeuger des echten steirischen 
gleitner in Gratz, bittet, selben nicht mit andern 
in Handel gesetzten Fabrikaten zu verwechseln. 

Die Flaschen des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 
auf welchen (wie an der Flasche selbst) das Ge- 


wi, bólowi glowy, bólowi twarzy, szumieuiu u<) 


eT 


za których pewność zaręcza podpisany, można nabyć w Kleczy | 


(Pasta zęhowa.) 
niezawodnie prawdziwe i niesfałszowane, 


karza Piotra Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Zacharyasiewicza — w DENB 
Ferdynanda Herzoga — w DOBROWILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE u aptekarza Feliksa 


Herren ©. Herrmann 


Kräutersaftes, Apoth. J. Pur-: 


unter derselben Benennung 


„Apotheke zam Hirschen in Gratz“ und „JPA“ 
angebracht ist, sorgfältig verschlossen , übrigens mit Etiquets sammt Namensunterschrift des 


Preis einer Flasche 50 kr. OM. weniger als © Flaschen werden nicht versendet, 


wird mit 20 kr. berechnet. 


Auch ist dieser Saft stats vorrathig bei die Herren: 
in Biala bei Harra J. Mnchitsch, in Biebtz bei H. Pritsche, in Boch 
bei LI. Th. Zachariasiewicz in durosłau bei H. 6. Bajan „= in Kolomea bei H. Th. Zachariasiewicz ,— in Riie- 
H. M. Schlifka, — in Wieliczka bei H. Chapski, — in Zaleszczyki 


nia bei H. P, Niedzielski ,— in Czerniowtze 


(187-3-12) 


| Folwark Szufnarowa 


w Jas'elskim ohwodzie, od Dgb'cy 24 mili, od drogi oyrku-. 
larnćj 4 mili odiegły, mający pól 260, łąk 15, pastwisk 30, 
lasu 600 morgów — mięizy któremi przeszło 300 morgów 
wysokopienn'go — z piopinacyą czyniącą rocznie 400 złr. 
M. K gotówki, jest z wolnój ręci do sprzedania. Bliższa wia 
domość u właściciela Jędr. Rogojskiego w Łękąch, pocztą 
rasno Jub u p, J. B: R. pod Krakowem w Nowéj- wsi- N:e. 
3. ulcy św. Piotra. (243-2-3) 


Pomieszkanie 
składające się z 6 obszernych pokoi, 2 przed- 
pokoi, 2 kucheń, piwnicy i strychu, jest do na- 
jęcia od 4 Kwietnia w domu pod l. 240 na 2 
piętrze — w rynku. (239-2-3) 


Urzędnik prywatny 


mający kilka godzin dziennie do wypełnienia et 
3 najdokťadaiéj asili i radi 


lumaczenia == 


wszelkiego rodzaju z połskiego na niemie« 


ckie lub z niemieckiego na poiskie. 
Bliższą wiadomość udziela i wszelkie obstalunki przyjmnje 
2 grzeczności Kkspedycya Krąkowskiój: Gazety nie- 


mieckićj. 


(39) 


(9) 


- Katalogów 


NASION WIGSEMWYGCH 


na rok m sEiOz%w 
TIEBE 4: Comp. w Quedlinburgu 


j dostać można bezpłatnie w Ekspedycyi Cznnu. Obsta- 
lunki i przesyłki 


pieniężne uprasza się adresować do Eks- 


U 


pedycyi „Czaguć pod literą K. W. — franco. 


(10) 


Szanownych mabywców ces. król. najwyższym przywilejem zaopatrzonych MEDEA ZIOŁOWEGO Dr. Bor- 
Suin de Boutemard, tudzież OLEJHU z HORY CHINS i 


wysoko cenione przez „osoby oł ojćj 
że opierając spekulacye swe na 
naszych artykułów bardzo często uwodzeni by vali 
iul., albo tćż zanyślonemi podobnie brzm., - 


i które ubieganiem żarliwóm rozprzestrzenia obszar handlowy i tara 
nię dościznąć dozwolone korzyści; tam jednak, gdzie współzawodnictwo prawa drugich ask 


ka 


Dr. Hartnng 


(Olejek z Kory Chiny i Pomada ziołow =.) 


iwki — 


w TURCĘ n A. Czyrniańskiego — w WADOWICACH u Schwartza i Heiqtza — wW WIELICZOK a P, Charskiego » - 


zuajdcje sig we Lwowie przy ulicy maalt: > 

jai ' d Maot m. p, YSzyni. 7 „ |" ZALESZCZYKACH u Józ,fa' Kodrębskiego i Spółki — w ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwald 

op ppkt ndędyy P (192-4-6) Ignacy Schaitter w Rzeszowie. - : CEE Ę a | r a e E 
Kundtiachune' ak ore" "ai SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 

> ę b» yz sji r | ys. bar.| Stan (siep.| Wil f Zm 

Der Unterzcichnete bringt es zur allgomeinen tn'ss, Ostrz j) nie aa AA iviop: gotn. iana a 
dass*die Bauleitunge"Kanizlei der k.k. O AWAY kd l € © F gta A a podług |powiotrza Kierunok N Aon l Ejawiska w. olągu 
nohou Kad- Latwo Baka. dinte Abhoiling Lemberg- Prio- | Justyna z 'Brzesólańskich Bkibicka; nio będąc hi- | 5/08 Raaum | Rognmina | wzrlędna | | natężenie wiatra | E pA napowietrzne alei [due 
myśl, bie a Lemberg grüne Gasse Nr. 695 efindet, komu no Winna tak pr atnie jako též i; PE Ery =325 d 1 OTC WE a O TYTTWYYT CZ a WO I a e - 

kp. Leopold von Maciejowski m. A mę że za skidag TAPU paki pod jój ia oziwawć af erit a = z z yz ret 26 |-+0v0 

(2211-2-3) Ober- Ingenieur, „płacić nie będzie. | Kas (244-2-3) L12. 6! 325 29| =. 3 6 | 97 = 4 4 pd . w 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


W Drukarni Czasu, 


